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Uony ogłoszeń
t a  w iersz milime­
trow y przed 1 zloty 
w tekście  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
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P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 8^1

Przedstawicielsko na woj. Śląskie i Kieleckie ■>
i ^ ó l k i  A k c y j n e j  „ A Z O T "  w  J a w o r z n i e

Dostawa wprost z fabryki w Jaworznie oraz z własnego składu w Sosnowcu 
AZOTRYTU * ?* , ŁUGU POTASOWEGO

im ; -mm

BŁĘKITÓW:
paryskiego
pruskiego
Milori

CHLORKU POTASOWEGO 
CJANKU POTASOWEGO 
CJANKU SODOWEGO

NADBORANU SODU 
POTAŻU KALCYNOWANEGO 
POTAŻU ŻRĄCEGO 
TRÓJCHLOROETYLENU 
ŻELAZOCJANKU POTASOWEGO 
ŻELAZOUJANKU SODOWEGO 
ŻELAZOCJANKU WAPNIOWEGO

Na froncie madryckim bez zmian
W zm acnianie  pozycyj obu  stron w alczących

MADRYT, 15. 11. PAT. Havas ó;:- 
nosi, iż sytuacja na froncie dookoła 
M adrytu od wielu godzin nie uległa 
zmianie. Po wczorajszej ofensywie 
powstańcy wzmacniają swe uowc po­
zycje, przegrupowując siły. Ataki na 
most Francuski i most Toledo, pono­
wione w dniu dzisiejszym, zostały od 
parte z ciężkimi stratami. Wojska rzą­
dowe ze swej strony również dokona 
jy przegrupowania swoich sił.

Wydaje się, iż dowództwo Wojsk 
rządowych zamierza dokonać na po­
łudnie od stolicy pewnych posunięć, 
zmierzających do zagrożenia, tyłów 
przeciwników, którego łunę wysuwa­
ją się w niebezpieczny sposób na po­
łudnie i zachód od M adrytu. Fakt, iz 
Largo Caballero mógł odwiedzić Ciem 
j-ozuclos, zdaje się świadczyć, że woj­
ska rządowe zdołały oczyścić część od 
einka drogi, prowadzącej do Aranjue- 
zu. Operacja ta  świadczyłaby o dąże­
niu dowództwa wrojsk rządowych do 
uniemożliwienia okrążenia M adrytu

MADRYT, 15. 11. PAT. Jak  do­
nosi Havas, komitet obrony stolicy 
dal wczoraj wieczorem komunikat, 
stwierdzający, iż sytuacja dookoła Ala 
drytu jest pomyślna. Komitet nawołu­
je do kontynuowania oporu.

T E N E itlF A , 15. 11, PAT. Komu­
nikat kwatery głównej powstańczej do 
nosi o odparciu z ciężkimi stratam i a-

taku wojsk rządowych na lewe skrzy­
dło powstańców. Powstańcy zajęli pier 
wszy szereg fortyfikacyj, broniących 
bezpośrednio Aladrytu i ostrzeliwali

ogniem armatnim stolicę, wywołując 
liczne pożary. Na froncie Gwadalajara 
wojska powstańcze posuwają się na 
przód.

Zniszczyć czy nie zniszczyć Madrytu
TAL AVER A, 15. 11 PAT. Ko- 

responent Havasa, towarzyszący armii 
powstańczej, tw ierdz’, iż po ostatnich 
gwałtownych walkach w kołach pow­
stańczych zastanaw iają sjc nad tym, 
czy koniecznie będzie zniszczenie Ma­
drytu ogniem artyleryjskim.

Dotychczas w myśl wyraźnego roz 
kazu gen. F ra n ta  samoloty powstań­
cze i arty leria bombardowały wyłącz­
nie pozycje wojskowe na przedmie­
ściach-

W  proklamacji, zrzuconej przez sa­
moloty, wódz naczelny armii powstań 
ezej wskazał całą północno wschodnią 
czcić Madrytu jako strefę neutralną, 
w której moga znaleźć schronienie ko 
bioty, dzieci i osoby, nie b'orące udzia 
łu w walce. W ten sposób zostałaby 
również oszczędzona od zniszczeń’a 
znaczna część Madrytu.

O be me jednak powstaje pytanie, 
czy możliwe bedzie zdobycie miasta, 
bronionego z taka zaciekłością, bez za 
stosowania bombardowania w więk-

Niemcy znów naruszyły
traktat wersalski

ni
PARYŻ, 15. 11. Havas podaje wia- | dodaje m. in- następujące informacje 

imość o wręczeniu na Quai d'Orsay Vv kołach miarodajnych z powodu m-
niemieckiej zwracają uwagę, ze sc-

wręczeniu na Uuai cl'Ursay 
not} niemieckiej wymawiającej klau 
zole traktatu wersalskiego dotyczą­
cych żeglugi rzecznej w Niemczech i

konferencja rektorów
WARSZAWA, 15. 11. Do W arsza­

wy przybyli rektorzy uniwersytetu 
i politechniki we Lwowie, ażeby wziąć 
udział w konferencji w Min- Oświaty 
w sprawie zamknięcia wyższych uczel­
ni we Lwowie.

Być m°że wykłady na uniwęrsyte 
cie i politechnice lwowskiej nie będą 
pod żęte przed świętami. Oznaczałoby 
to utratę semestru dla wszystkich stu 
dent ów.

v  o  » • ,

sja międzynarodowa komisji do spraw 
żeglugi na Renie rozpoczęła się przed 
paru dniami w Strasburgu.

Około południa delegacja francu­
ska zawiadomiła Paryż, ze delegat nie 
miecki został odwołany przez swój 
rząd i że na posiedzeniu komisji wię 
cej nie pojawi się.

PARYŻ, 15. 11. PAT. Havas do­
nosi z Brukseli: Kompetentne władze 
belgijskie niezwłocznie przystąpią do 
zbadania następstw osłatuiego posu­
nięcia Niemiec w stosunku do Belgii. 
Zagadnienie to posiada wielkie zna­
czenie dla Belgii, która ma na Renie 
flotyllę, złożoną z około 1000 statków

szych rozmiarach, co pozwoliłoby 
przerwać łańcuch obronny, przygoto­
wując atak kolumn powstańczych- 
Gdyby naczelny dowództwo armii p°w 
stańczej nie zdecydowało sic jednak 
na zniszczenie miasta, wafka o M adryt 
przeciągnęłaby s:ę, przybierając cha­
rakter oblężenia. W ydaje się trudne 
zapewnienie zaopatrzenia w żywność 
miasta, liczącego przeszło miljon mie 
szkańców, tym  bardziej, że arty lerja  
i lotnictwo powstańcze będą starały 
o ę utrudnić posiłkowanie się drogami 
Z drugiej- strony zbliża się okres zimy, 
kióry niewątpliwie w razie przedłużę 
ma sic wojny będzie niekorzystny dla 
oblegających.

Skrócenie czasu pracy
w  górnictwie

WARSZAWA, 15. 11. W najbliż­
szym czasie powołana zostanie miedzy 
m inisterialna komisja do przestudio­
wania zagadnienia skrócenia czasu pra 
cy w przemyśle węglowym i o praco w a 
n’a odpowiednich wniosków.

Powołanie komisji pozostaje w ś i 
sfym związku z oświadczeniem p. pre 
m iera w sprawie skrócenia czasu p ra­
cy w górnictwie.

K eł mamuta
LUBLIN, 14. 11. PAT. W pobliżu 

rzezni miejskiej przy robotach ziem­
ny Hi znaleziono kieł mamuta długości 
1 m. o przekroju 15 cm. Kieł waży żd 
kg. i wedle opinii zji;.w .av przeleżał 
w ziemi okol o 20.000 hit-

Śmiertelny c ios
w  serce

Wczoraj wieś Dobieszowicc poru­
szona została krwawym mordem, któ­
rego dokonał 42-letni Alateusz Dziuba 
z zawodu technik, mieszkający w Bo­
brownikach.
Ofiarą mordu jest Stanisław Kantoch
lat 37 z Dobicszowic. Według o trzy­
manych infonnaeyj, morderstwa deko 
nano w następujących okolicznościach.

Dziuba wracając z zabawy wesel­
nej w towarzystwie Kańtocha wstąp d 
do przydrożnej restauracji w Dobieszo 
wicach na wódkę. Podczas pobytu w 
restauracji wynikła sprzeczka między 
Dziubą a Kańtocheui, podczas której 
"Ne u la

wyciągnął z kieszeni nóż
i ]irzebił mm Kańtocha.

Uios był wymierzony w serce. Kań- 
toch upadł na ziemię i w krótkim cza­
sie życie zakończył, zaś 
morderca zbiegi w newiadomym kje- 

runku.
Zaalarmowana pobiją wszczęła ia- 

tyclimiastowy pościg za Dziubą. Po 
kdku godzinach pościgu mordercę u- 
jęto i osadzono w areszcie.

Organizacja Studium 0 sspadarczaao
Wybór k ierow ników  tej instytucji

Wczoraj w Domu Społecznym od- 
bvło s;ę pod przewodnictwem jlez . 
Kaczkowskiego zebranie członków R a­
dy Studium Gospodarczego w Zagłę­
biu. Na zebraniu obecny był poseł dr. 
Aladeyski, inicjator Studium.

Na pierwszym zebraniu Rady wy 
łamjano komisję programową, z której 
obrad protokuł odczytał sekretarz nacz 
K. Nawrocki.

Z protokulu tego wynika, że ko 
mjsja pcwołate kilka sekcji a mianowi 
cic: sekcję analizy rynku pracy — 
przewodniczący p. Cutrowskj, rzemio­
sła, chałupnictwa i przemysłu arty 
stycznego — przewodniczący dyr.
Axentowicz, zastępca r. Siłuszek; ogro 
dnjctwa, sadownictwa i kwiaciarstwa 
-  przewodniczący p . Wróblewski; 
warsztatów, wytwarzających artyku 
l y  pomocnicze dla przemysłu — prze. 
wodniezący dyr. K. Gadomski; za­
gadnień aprowizacyjnych — przewo- 
dnhząry p. Józefat Wróblewski, po- 
ladnjctwa i przysposobienia zawodo­
wego — dyr. Krzyżkiewicz.

Podczas dyskusji wysunięto kilka

pomysłów organizacyjnych i z zakresu 
i worzenia nowych warsztatów pracy.

Pos. Madeyski zakomunikował ze­
branym, że
kredyty z Funduszu Pracy są zapew­

nione
i ze czas trw ania pracy „Studiuni Go­
spodarczego" obliczony jest na poi ro 
ku, to jest od dziś 16 listo] uda cło 16 
m aja przyszłego roku.

Projekt regulaminu „Studium Go­
spodarczego ustanawia, że „S tud ium 4 
powoj a je  przy Towarzystwie „Dom 
Społe v,ny“ *a podstawie jego upraw­
nień statutowych. Władze „Studium44 
Hanowi Rada, która wyłania kierow­
ników „Studium44 pełniących swoje 
funkcje honorowo Kierownikami 
na wczorajszym zebraniu zostali wy­
brani pp.
inż Gallot, dyr. Wierzbicki i wjeedyr. 
Wojciechowski, sekretarzem nacz. K. 
Nawrocki.

Do wykonania prac będą zaangażo 
wani pracownicy w liczbie kilkunastu 
Na czele biura stanie fachowiec: 
geograf gospodarczy-
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N aoiskach i bieżniach

Piękny sukces Nojego w Berlinie
N a krytej bieżni „Deutselilandhal- 

’e“ w Lerlinie, podczas iniędzyuarodo 
wego biegu na trasie 2.800 mir. Noji 
zdobył zaszczytne drugie miejsce, prze 
.grywając do rekordzisty świata ^  ę- 
gra Szabo, bijąc najlepszego średnio- 
dystansowca Rzeszy, Schamburga o- 
raz mistrza olimpijskiego Fina, Iso - 
Hollo.

Czas Szabo wynosi 8.04.2 min.

Noif laureatem
Z W IĄ Z K U  LEKKOATLK TYCZNEGO.

N a posiedzeniu  zarządu P o lsk iego  Zw 
L ekkoatletycznego uchwalono przyznać 
nagrodę za najlepszy w ynik lekk oaile lycz  
njr Józefow i N oji. P rzy  przyznaniu n a ­
grody brano pod uwagą zw ycięstw o N oji 
nad F inem  Isso -  H ollo, poprawą rekordu 
P olsk i na 5000 m tr. oraz n iezw ykłą  w y ­
trw ałość w czasie terningów  i am bicją w 
w alkach.

M ecze piłkarskie
w Zagłębiu

Z A G Ł Ę B IE  — T U R  (Szopienice) 3:2.
Z agłębie na stadionie m iejskim  w' D ą ­

brow ie w spotkaniu towarzyskim  pokona 
ło IU R . Szop ien ice w stosunku 3.2.

S O L V A Y  —  R R Y N I C A  (K am ień) 
1:4

STRZELEC — NORDIA 3:0.
W  spotkaniu p iłkarskim  c m istrzostw o  

C klasy Strzelec uzyskał w alkower (3:0), 
g d jz  N ordia nie staw iła  sią do zawodów.

PLACÓ W K A — ŚMIGŁY 3:0 (9.0).
N a P iaskach Placów ka w spotkaniu ko 

It żeńskim  pokonała zdecydowanie KS. 
Ś m ig ły  z Sosnowca.

Bram ki strzelili: M usialik  — 2, ćz lau er  
.— 1. Sądziow ał b. dobrze p. P . W ierzbicki.

W  przedm eczu juniorzy CKS. w ygrali 
z rezerwą P laców k i 4:2.

KAZIMIERZ -  CYNKOWNIA 1:2.
KS. K azim ierz na w łasnym  boisku wy 

grał z Cynkownią w stosunku 4:2.

CIEKAWE OPOWIADANIA.

M U R
— To tutaj!
Auto, które zwofnifo biegu za Sui- 

ppeś, zatrzymało sję przed kamieniem 
radowym, o cztery kilometry od 
Souain.

W ysiadła zeń elegancka kobieta w 
czarnym kostiumie. Piękna jej twarz, 
mimo widocznej codziennej walki z la 
łami, zdradzała już dotkniecie niszczy­
cielskiej dłoni czasu. Towarzyszący 
je j mążczyzna wysmukły jeszcze, ale 
siwiejący, bez obsjonek ujawniał, żc 
przekroczył już pięćdziesiątkę.

- - T o  tu ta j — powtórzył — pozna 
ję Jąkę przed cmentarzem.

.Wzrok kobiety zatrzymał sią na 
wysokim, dwumetrowym murze, odgra 
Czającym pole śmierci od pó] pracy.

— Chcę zaboczyć to miejsce — rze­
kła, a w głosie jej drgał tłumiony nie­
pokój.

Droga biegła poniżej. W drapali się 
po skarpie i w milczeniu szli wzdłuż 
kamiennego rnuru krokiem wolnym, w 
skupieniu, w jakim zbliża się zazwy­
czaj do znajomego grobu, lecz nie 
weszlj na cmentarz. O kilka kroków od 
furtk i cmentarza mężczyzna zatrzymał 
się bez słowa.

T utaj zapewne był cel ich piel­
grzymki, tak przynajm niej wytłum a­
czyła sobie kobieta jego milczenie, 
gdyż osunęła sią na kolana i głowę o 
parła  o mur.

Modliła sic długo, wstrząsana szlo­
chaniem. Wreszcie towarzysz jej, wzru 
szoi.y nie mniej od niej, nachylił sją 
nad nia: — „Chodź! — rzekł. Wiedzia 
ic-m, że wstrząśnienie będzie za cięż­
kie dla ciebie- Nie męcz się niepo­
trzebnie!
, Chciał pociągnąć ją z sobą, lecz o- 
parła sją jego przyjaznej przemocy.

— Nie - “woslła — zostańmy jesz

W  latach  u b ieg łych  nagrodę PZLA.. 
posiadali w roku 1932 K usociński, 1933 
W alasiew iczów na, w 1934 W ajsów na, w 
1935 K u ch arsk i N a tym  sam ym  posiedze­

niu PZL. przyznał I nagrodą dla n a jh p -  
szego klubu lekkoatletycznego V. ars za 
wianco za jej sukces w tegorocznych mi 
sw zostw aeh lekkoatletycznych  P olsk i.

zawody boxssrskie w Sosnowcu
Policyjny remisuje z Nordią 8:8 pkt.

Wczoraj w sa li K. P . W. w Sosno wen 
odbyły sią koleżeńskie zawody bokserskie 
pom iędzy N ordia a P olicyjn ym . Zawody 
b yły  em ocjonujące, przy czym  w w a it  ach 
lżejszych zw ycięstw o odnieśli zawodnicy  
Nordd, natom iast w wagach cięższych za 
w odnicy P olicyjn ego.

W a'.ki były n iezw ykle żywe, to leż jed  
na z nich została doprowadzona do koń­
ca, zaś 7 ukończono w pierw szej w zględ­
nie w drugiej rundzie. Obie drużyny wal 
ezyły am bitnie.

Meez zakończył sią w ynkiem  rem iso­
w ym  8.8 pkt.

W aga papierowa: Srokosz (P) przegrał 
z M alino wice rem (IS) w I rundzie przez 
techniczne k. o.

W aga musza: K oropta (P) przegnał z 
dobrze dysponow anym  Eichlem  ( I n )  w  O  

rundzie przoz techn. k. o.
Wag'a kogucia: Ziębice (F) po p iekacj 

woieo iirzegryw a w II ruudzic przez tecciu 
k. o z 1'opiolem iN).

W aga piórkowa: K zym owicz (P) po­
nosi porażkę w II  rundzie przez techn. k.
o. z D iam entem  (N).

W aga lekka: M usiał (P) pc zaciętej 
walce zdobywa pierwsze dwa punkty dla 
P olicy jn ego  nad Rozenbergiem  (N), kló 
ry przegrywa na punkty.

W aga piórkowa: Banach I (P) zdecydo 
wanie w ygryw a w I rundzie przez k o. 
z Fejdbaum em  ĆN).

W aga średnia, Banach 11 (P) w ygry­
wa w II  rundzie przez techniczne k. o.
7. dobrze walczącym  Potokiem  *N).

W aga półciężka: Chudzik (P) w II r. 
w ygryw a pnzez techn. k. o. z F iszlem  (N).

cy.e i nje bądf zazdrosny o moje łzy. U- 
dzieljłcś mi wielkiej pociechy, spro­
wadzając mnie tu taj i kocham cię za to 
jeszcze więcej. Nie wiedziałam, do ko 
go sję zwrócić, a od dawna już pragnę­
łam poznać miejsce jego straszliwej 
śmierci. Żałuję tylko, że tak późno poz 
nałam ciebie — jej świadka.-.

Poznali s;ę kilka miesięcy temu i 
zakosztowali gorzkiej słodyczy spóź­
nionego, jesiennego uczucia. Pewnego 
wieczora, przezwyciężywszy trudne 
przyznanie sią do właściwego wieku, 
zwierzyła mu sią ze zm artw ienia swe 
go datującego się przed dwudziestu 
la ty :

Odprowadziłam go na dworzec*. 
Uściskaliśmy się ostatni raz za usta­
wionymi w piramidę karabinam', 
przed samym wyjazdem... Było to za­
bronione, ale ofjeer udał, że nas nie wi 
dzi... A miesiąc później odebrałam tę 
straszną depeszę.-. Trzy wyrazy tylko, 
pełne niepotrzebnego okrucieństwa...

Zakreśliła ruch, obejmujący ohszer 
ną łąkę, ciągnącą s:ę opadał muru, 
przedstawiającą równy teren, dogodny 
dla ćwiczeń wojskowych:

--  I  tu ta j zebraliście się? — zapy­
tała.

— Tak jest. Gdy skręcił spoza wę­
gła cmentarza ujrzał równiną pełną żoj 
ni trzy, stojących na baczność.

Uprzytomnił sobie w pam ’ęci pułk 
ustawiony w podwójne kolumny bata­
lionów naprzeciwko siebie — masę 
czterech tysięcy karabinów, tworzą 
tych jednostką zbiorową, działającą na 
komendę i w przepisanym porządku.

— A ty  gdzie byłeś?
— Przed moim oddziałem, w chara 

kterze adiutanta-
— Zdała od pala?
— Nie było pala. Zdaje mi się na­

wet, że kończyny skazańca były wol 
im. Mógł próbować ucieczki. Nie pow 
otrzymywało go nic prócz pragnienia 
zadania kłamu oficjalnej formule: zgi 
nął jako tchórz.

fcędzia ringow y p. M oskwa, sędzia 
punktow y p. R zym an z K atowic.

Zarząd N oraii obdarzył E ich la z okazji 
jego 150 w alki na ringu  pam iątkow iru u- 
pominkiem .

PÓŁFINAŁOWE MECZE O PU­
CHAR POLSKI.

Wczoraj odbyły się dwa piłkarskie 
mecze półfinałowe o puchar Polski: w 
Krakowie i w Poznaniu.

W Krakowie reprezentacja ligi prze 
grała z reprezentacją Krakowa w sto 
suuku 5:3, w Poznaniu reprezentacja 
Poznania wygrała z Pomorzem 5:0.

NIEMCY — WŁOCHY 2:2 (2:1) 
POLONIA _  WARSZAWIANKA  

1:0 (0:0)
GARBARNIA 3:0 (0:0)

 n u -----
AKS

K IELECK I OKRĘGOWY ZW IĄZEK  
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBRO W SK IEG O  W RĘDZINIE. 
K om unikat W ydziału  Gier i D yscyp jiny  

Nr. 22.
1. W zywa sią niżej w ym ienione kluby  

do spowodowania przybycia na posiedze­
nie WG i D. we wtorek dnia 17 listopada  
br a m ianowicie: o godzinie 18-cj — I S .  
Orzeł Bobrow niki i  K S. Cyklon Rogoźnik  
K ierow ników  sportowych cbu klubów, o 
godzinie 18.30 — SS. P łom ień  M ilo w ice 
K ierow nika Sportow ego i K apitana d ru ­
żyny, o godzinie 18.30 — KS. B rynica Kie 
równika Sportow ego p. Iżyckiego i  cz łon ­
ka Zarządu p. H orzelskiego, o godzinie 
19.30 — SS. P łom ień M ilow ice gracza Ich 
klubu Jan asika H enryka (poraź trzeci) 
ped rygorem  ukarania grzyw ną SS. P ło ­
m ień za n iestaw ien ie się  tego gracza, o

— Nie był tchórzem! Znałam go do
brze

— Nie większym tchórzem »d in ­
nych, moja droga, wśród ludzi, °ddają 
cych mu ostatnie honory, iluż to było 
takjeh co odpowiadać mogli za siebie? 
Niejeden doświadczył słabości chwilo, 
wej. którą szef jego zasłonił milcze- 
idein. Każdy zaznał chwil bohaterstwa 
i chwil paniki. Wierz mi, że nikt z °- 
becnycli nje czuł dla niego pogardy, a- 
r-i nienawiści. Nie był zbrodniarzem, 
iecz zakładnikiem poświęconym utrzy­
maniu karności. Co do mnie, gdy zbli­
żał się pewnym krokiem wśród czte­
rech ludzi z obnażonymi bagnetami, 
myślałem tylko o świeżo wykopanej 
czarnej jamie, która czekała już na 
njego z tam tej strony muru.

A rzeczą najokropniejszą przy tym 
była nieopisana słodycz jesiennego 
popołudnia, słońce, złocące drzewa i 
niecące błyski w stali, w iatr, przyno­
szący nam zapach świeżej trawy.

I
Zwyczajnym przestępcom okazuje 

się więcej względów, tracąc jch przed 
świtem, zanim zdołają ujrzeć jasność 
diiia. Śmierć ich jeeh krótkim koszma 
rem pomiędzy dwu snami.

Lecz w stosunku do niego użyt0 
długiej i ponurej ceremonii. Zmuszony 
został do wysłuchania wyroku przy 
wtórze bębnów- Zawczasu przewiązano 
mu oczy. A potem staruszek generał, 
z oc zyma zachodzącymi mgłą za szkłem 
okularów, głosem ochrypłym od wzru­
szenia wydał rozkaz prezentowania bro 
ni-

— I odbywaliście te ćwiczenia w7o. 
bee skazanego na śmierć człowieka?

— Chodziło o paradr wojskową — 
paradę makabryczną, tym razem, któ­
ra  zakończyła się jak inne defiladą z 
m u z y k ą . . .  Tak jest: sześć kompanii 
ki'ukiem rytmicznym przedefilowało 
przed czerwono - błękitną masą ledwie 
widoczną w trawie. Padł, przygięty 
z twarzą ku ziemi...

godzinie 19.30 — R K S. Zagłębie Dąbrowa 
członka Ich klubu P ękalsk iego H jsza ida  
p n i rygorem  ukarania grzyw ną za m e. 
staw ienie.

2. W zyw a się  TUR. Golonóg, do uzn* 
pełn ienia Ich pism a L- 90'36 z dnia 9 
36 r przez szczegółowe opisanie wypad­
ków zaszłych na zawodach 7,* K am ycaeh  
w dniu 18.10 36 r. i w yjaśnia kto pono- 
-1  winą w yw ołania  ich.

3. W zywa sią UKF. Mars Ł agisza do 
przedłożenia na posiedzenie W G. i D. we 
wtorek dnia l / . i l  36 r. o godzin ie 20-ej ra 
ciiunków i dowodow na podana sumą zł. 
15.— z racji n iestaw ienia sią drużyny D. 
K. S. D obieszowiee w dniu 18.10 36 r i z 
2R1LS K raft w dniu 8 11 36 r.

4. W zyw a sią R K S. Zagłębie Dąbro­
wa, do spowodowania przybycia na posie 
dzenie WG. i D. we wtorek dnia 24. 11 
35 r. o godzinie 18-ej 2 członków Zai.,ą- 
du obecnych na zawodach z KS. Zagłę­
b ia n ia , oraz podanych świadków pp. Pup 
tra Brodzińskiego i W acław ika Edwarda

3. W zyw a się  K S. Zagłębianka Będzin, 
do spowodowania przybycia na posiedzę- 
nie WG. i  D. we wtorek dnia 24.11 36 t  
o godz. 18-ej 2 członków Zarządu obec­
nych na zawodach 7. RKS. Zagłębie w da. 
25.10 36 r. W ezwani członkowie winni zło 
życ WG. i D. w tym że dniu odpisy listów  
stw ierdzające, że KS. Zagłębianka zawia  
donn Ja K om isar jat F olicji Faństw ow ej o 
m ających sią odbyć zawodach 7. KS. Sol- 
vay w dniu 11.10 36 r. i z RKS. Zagłębie 
w dniu 25.10 36 r.

Przew odniczący WG. i D 
(—) BU. B i l  N URO W SK I 

Sekretarz (—) J. KOŚCI UCH.
Będzin, dnia 15 listopada 1936 1 .

Zakład zegarmistrzowski
W. NIEP0NIA

został przeniesiony z ui. Czyste) 
nr. 7 na ui. WARSZAWSKĄ nr. 1 
w Sosnowcu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół" w podwórzu 

na lewo). Telefon 63008.
Drugie wejście od hotelu „Victoria*4 

w podwórzu na prawo.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 
 O BO W IĄ ZEK .-------

Urwał nagle, zmieszany, że da} por 
wać sję fali wsp°mnień przed tą kob’e 
tą. dla której każdy szczegół był spo­
tęgowaniem jej bólu. Sama przerwała 
milczenie, które zapanowało:

— Czy to prawda, że zazwyczaj 
adjutant zadaje cios ostateczny wy­
strzałem z rewolweru?

Na to pytanje zmieszał sję nagle i 
rzekł, odwracając głowę:

— Tak jest. K ula za uchem. Taki 
jest przepis. Lepiej byłoby zacząc od 
’ego.

Głos jego zm'enil się nagle. Zbladł 
i zachwjał się. Zaniepokoiła się;

— Co ci jest, mój drogi?
— Njc. Chodźmy stąd. Prze- 

pr? eżyć raz jeszcze tę scenę kaźni. 
stańmy mówić o tym. O jednym tylko 
zapewnić ciebie mogę, że nie żył już, 
gdy wymierzony mu został cios osta­
teczny.

— Poco mi to mówjsz? Skąd o tym 
wiedzjee mozesz? Czy stałoś tak blisko 
niego?

—Nie bhsko — wybełkotał — lecz 
i niezbyt daleko także.

Spojrzenia ich skrzyżowały sią. Ko 
bieta poczuła intuicyjnie, że k |amal a 
praw da odsłoniła sję je j brutalnie.

— To ty zadałeś mu cjos łaski... 
Zgadują to! Czuję!

Chciał zaprzeczyć, lecz zakończył 
wyznaniem: „Zostałem odkomendero­
wany służbowo. Wybacz mi!

Odsunęła się istynktownie, wycią­
gając przed siebie ręce spontanicznym 
odruchem obrony i nienawiści.

— Nie dotykaj mnie! Brzydzę się 
r ą k  fwoich! Odejdź! Zostaw mnie!

T runęła na trawę, zanosząc się o,] 
płaczu, padając na miejscy gdzie °ngi 
ieżało ciało skazańca przeszyte kula­
mi.

Wziął ją na ręce i uniósł nje jako 
zdobycz wszakże, lecz jako ciało bez ży 
cia. bowiem wiedział dobrze, żo nje 
przebaczy mu nigdy.
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S E R K I  K R E M O W E
o zaw. 35 pi*oc. tłuszczu w d. m.

c o d z i e n n e j  p r o d u k c j i
Sp6i&z£elni l iem liiis ltiej  

dla zbytu mle&aB
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. 3-go Maja 18, tel. 6 83 35 u i.
S O S N O W I E C  

S ie n ia w  cze 1, fel. 6 1 8  45

D W I E  W Y S T A W Y
Sztuka regionalna I Związek „Społem

W ub. sobotę wieczorem w jedacj 
z sai domu społecznego w Sosnowcu 
o tw arta  została

wystawa sztuki regionalnej, 
zorganizow ana z in icjatyw y dyrektora 
’ubezpieczałni Społecznej p. K. Oiiolo 
wickiego. Podczas otwarcia wystawy 
wobec bardzo licznie zgromadzonych 
przedstaw icieli miejscowego społeczeń 
stw a przemówi! prof. Makowski, k ie­
rownik szkoły przem ysłu a rty styczne­
go, a następnie dłuższe swe przemowie 
nie poświęcił sziuce regionalnej prezy 
dent m iasta p. Kaczkowski.

Na wystawie sztuki regionalnej naj 
większą sensację budzą 
rzedły w węglu górnjków zagtebiow- 

skieh
In teresu jący  ten dział jest praw dziw ą 
rew elacją nawet dła tych, którym  się 
zdawało, że Zagłębie znają na wylot. 
Sarn lylko rzeźbiarz — samouk Stani 
blaw Bronicki wystawił b‘0 swoich cie­
kawych prac (szkatuły, herby państw o 
we figury). Obok niego prace Orabeu- 
sza

z katastrofa w kopalni
na czele w yw ołują szczery . zachwyt. 
Obok tych dwuch artystów  - górników 
rzeźby w węgłu wystawili- Smyczyń- 
ski, K aleta, Rzońca.

Na osobną i to wysokiej miary p o ­
chwałę zasługuje Semczuk, k tóre wy­
konuje swe bardzo ciekawe prace w 
metalu.

Osobny dział stanowią 
prac? -zko/y przemysłu artystycznego, 
i miejscowych artystów  Są tu  więc 
w itraże p. A. Sawickiego, g rafika P i­
leckiego, Zagórowskiego, Mrożewskie- 
go, J- W olffa, Szyllera, Ostoi - Chro- 

•dwskiego; rzeźby M artina (k rucy ­
fiks i zegar), Łaszkiewiozowej i T ra i- 
mana.

W ystaw a jest bardzo licznie odwie 
dzana. U trw ala ona w społeczeństwie 
przekonanie, że

Zagłębie ma njela^a talenty  
i ze stać je na własne odrębne oblicze 
artystyczne.

Prace naszych artystów , będące w 
wielu wypadkach praw dziw ym i dzie­
łami sztuki, oryginalnością pomysłów 
i starannym  wykonaniem, przynoszą 
zaszczyt Zagłębiu. Dobrze się więc 
siaio ,że zebrano je  i wystawiono, przy 
czynią się to bo wiem do bliższego po 
znania Zagłębia do nabrania do niego 
sza< nrikii.

*  *  *

W czoraj o godz. 10 rano również w 
domu społecznym otw arta została 
wystawa Związku Spółdzielń} Sp°żyw  

ców „Spofem“
Je s t to wystawa praw dziw ie im po­

nująca nie tylko z powodu ilości ek­
sponatów, ale przede wszystkiem przez 
zestaw ienia statystyczne, świadczące 
o niebywałym wzroście spó?dzie]czoścj 

w Polsce.
W ystarczy powiedzieć, ze gdy w l f l l  
roku spółdzielni w Polsce było 240, to 
chcenie jest ich 1200.

Podczas uroczystego otwarcia wy­

staw y, zorganizowanej w 25-ieeie pol­
skiej spółdzielczości, pierwszy pizem a 
wiał prezes Rady Okręgowej spóldziel 
ców inż. Berbecki, po nim dyrektor 
związku ,,Społem“ p. Dippeł. Przecię­
cia wstęgi dokonał w ieestarosta grodz- 
dzi p. B eynar. O rkiestra fab iyk i Bul- 
czynskiego odegrała H ym ny: N arodo­
wy i Spółdzielczy.

W ystaw a składa się z następujących 
działów: statystycznego, produkcji
banku spółdzielczego, wydawnictw.

Z cy fr ,które świadczą o wzroście 
spółdzielczości, w arto tu  przytoczyć te, 
któro

dotyczą Zagłębia

Zgromadzenia robotnicze
w Zagiębiu

W czoraj w Zagłębiu odbyło się 
kijka zebrań robotników' z hu t i fabryk 
metalowych, na których poruszane 
były żywotne spraw y, obchodzące bez 
pośrednio sfery  robotnicze. N a zebra­
nych tych
omawiana była  kwestia skrócenia cza. 
su pracy.
w przem yśle hutni-ezo-metafowym o- 
raz sp raw a walk} z bezrobociem.

W  Sosnowcu w sali kina „Palace“ 
zebrało «ię około 1500 osób. Obradom 
przewodniczył sekretarz Angier, refe­
r a t  zaś wygłosił przedstaw iciel zarzą­
du głównego Z.Tł.P.M. p. P ion tek  z 
W arszawy.

Robotnicy jednogłośnie uchwalili 
rezolucją, w której dom agają sic skró 
cenią czasu pracy w przem yśle hu tn i­
czo - metalowym bez obniżki dotych­
czasowych zarobków j uspołecznienia 
wielkiego przem ysłu W  dalszym ciągu

P oniedz. 
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L tstop ad

D z i  ś: Edm unda

Jutro: Salom ei 
W schód słońca: ”.10 

Zachód słońca  3.31

T E A T R  M I E J 8 K T  
W SOSNOWCU

Dziś, dnia 1(5 bm. o godz 19 ej przed­
stawienie dla Zespołów Robotniczych -  
szmka M, P1 ,-F-rma‘.

Jutro, dnia 17 bm. o godz. 19-ej przed­
stawienie dla Zespołów Robotniczych — 
sztuka M. Hemara pt. „Firma".

Pracownicy Elektrowni
NA POMOC ZIMOWĄ BEZROBóINYM

Oiisgdaj odb-.n «ę je iąn .e  v a co .v ir -  
kow Elektrowni Okręgowej pod przewod­
nictwem inż. Bijasiewicza, na którym po- 
sianowiono przystąpić do akcji Komitetu 
Pomocy dla Bezrobotnych przez opodat- 
kwanie się na przeciąg 5 miesięcy, tej. od 
1 listopada do 1 marca 1937 r. od pensji

Otóż oddział Związku „Społem*' na 
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie ma i ocz­
ny obrót ponad 9 milionów złotych. A  
ilość członków spółdzielczości w sa­
mym tylko Zagłębiu Dąbrowskim wy- 
u -si 10 tysięcy.

Ta sama wystaw a „Społem 1*, która 
obecnie mieści s:ę w domu społecznym 
na Pogoni, była przedtem  w W arsza­
wie, gdzie cieszyła się dużym pow o­
dzeniem. Przybyłych na w ystaw ę 
oprowadzają specjalne do tej funkcji 

wykwalifikowane osoby, 
które udzielają wszelkich wyjaśnień.

W ystawa o tw arta będzie do 29-go 
listopada w godzinach od 10 rano d'o 
8 wieczorem.

rezolucji mowa je s t o poRtyce zagra­
niczny i wew nętrznej kraju .

W  końcu zaś zgromadzeni założylj 
jak  naj kategoryczni e jszy protest prze 
cjwko liitleryzow aniu wolnego, m iasta 
Gdańska, jak  prześladowaniom i a re ­
sztowaniom  obywateli jjdsk ich  na 
tym  terenie, oraz zw racają się do czyn 
ników rządowych, by położyły kres 
szkodliwej działalności nar°dowo-socja 
lisiycznych zbirów na  terenie wolne­
go m. Gdańska, przy czym zgromadzę 
ni oświadczają, że
zawsze gotowi są stanąć w obronie 
przed przyłączeniem Gdańska do hitłe 
rowskicli Niemiec.

Podobne zebrań*e odbyło s;ę w Bę 
dżinie oraz w Dąbrowie, gdzie wzięło 
udział 800 osób-

Zgromadzeniu w Dąbrowie prze­
wodniczył del. W. Czarny, przem aw iał 
sekretarz W iltos \v Ostrowca.

Wiadomości bieżące
w m yśl postanowienia Komitetu Porozu­
miewawczego Zw. Prac. Przem. i Handl. 
Prócz tego postanowiono przelać pozosta 
tą sumą w wysokości 150 zł. zebraną na 
wiońee dla śp. Żurka na rzecz Komitetu 
Pomocy dla Bezrobotnych.

Prężność ausaodarcza
W nadchodzącą środą o godz. 1S m. 50 

odbędzie sią audycja z podsludia sosno, 
wieckiego z następującym programem: 

Odczyt pt. „Prążność gospodarcza wo- 
I jo-.tództwa kieleckiego” wygłosi mec. Ju­

liusz Braun, a redaktor Ćwierk Lądzie 
mówił w pogadance prograwowej pt. „Na 
pańskim dworze“ o gminie Zagórze.

W cząśei koncertowej wystąpi zwięk­
szony zespół okiestrowy pod dyrekcją 8tą  
.usława Kuchci oskiego.

Akademia omoiacka
W SOSNOWCU.

W ramach uroczystości święta ll-go  
Listopada staraniem Organizacji Miodzie 
ży Pracującej ognisko im. T. Ilólówki w 
Pogoni, zost-ała urządzona w lokalu Kuź­
nicy Pracy dla Państwa uroczysta aka­
demia dla członków i ich redziu. Słowo 
wstępne w ygłosił kierownik ogniska p. 
Paczyński. Następnie p. Blaszkiewiczów- 
na wygłosiła deklamacjo pt. „Listopad1*, 
na zakończenie odegrana została 1-no ak­
tówka „Szaleńcy", wyreżyserowana przez 
p. Franciszka Milkę. Na wyróżnienie za­
sługują pp.: Halina Bogata, M. Paczyń­
ski, Fr. Milka i G. Policzkiewicz.

Echa katastrofy
POD GOLONOGIEM.

Straszna katastrofa, jaka wydarzyła 
s*q w ub. sobotę na przejezdzie kolejo­
wym pomiędzy Gołonogiem a Strzemię 
Szycami odbiła się głośnym echem w Za- 
głębiu. Pędzący pociąg z Ząbkowic do 
Goloncga wjechał na auto firmy Stani­
sławski i S-ka w Sosnowcu. Miejsce ka­
tastrofy w ciągu dnia wezorajsaDgo oglo 
daio mnóstwo osob.

Jak się dowiadujemy, trzecia ofiara 
wypadku Izrael Rajtmau z Sosnowca do­
gorywa w szpitalu powiatowym w Będzi- 
nie.

— WYGRANE NA LOTERII. Dnia 10 
hm- w lokalu Obwodu Miejskiego LOPP. 
vs Dąbrowie odbyło się ciągnienie loterii 
fantowej 13-go Tygodnia Lotniczego. Wy 
grane padły: obraz „Główka kobieca4* art 
mai. S. Bukowskiego na nr. 166, kwit na 
10 korcy węgla na nr. *295, apatal fotogra 
ficzny Kodak 4.5x6 na nr. 81, albnm do 
Fotografii na nr. 373.

Zarząd obwodu uprasza posiadaczy wy 
losowanych numerów o zgłoszenie się po 
cdbiór fantów do biura obwodu m iejskie­
go LOPP. w Dąbrowie, ul. Sienkiewicza 
U (z wyjątkiem niedziel i świąt) od go­
dziny 17-ej do godz. 19 ej. Fanty wyda­
wane będą jedynie za zwrotem losu.

— CZYJE RZECZY? W W ydziale śltd -  
czym w Sosnowcu są do odebrania nastę­
pujące przedmioty: teczka z narzędziami 
ślusarskimi, torebka z zawartość[ą kilku 
złotych, portmonetka również z zawarto­
ścią kilku złotych.

— POMOC ZIMOWA W BF,DŻINIE- 
W Będzinie pod przewodnictwem prez. Izy 
dorczyka odbyło się wczoraj w  łun nie lo­
kalnego komitetu zimowej pomocy bezro­
botnym. Na zehranju ustalono wysokość 
stawek opłat na cele pomocy bezrobotnym  
oraz omówiono dalszy plan akcji komiielt:.

| KINO „ZAGŁĘBIE" |
Dziś premiera

KINO „PAŁACE**
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ł 

W zruszający dram at z życia hiszpańskiej Legii Cudzoziem skiej

Bandera nad Marokko
(Sztandar)

W roi. gł.: ANNABELA
Początek seansu o godz. 5.30.

m m m
B łagam

•4

Największy film Świata ostatnich lat dz iesięciu



K I T L O W A  J’ Z K O C J I

Kino „CASINO" ul. Mariacka 1
Chcąc umożliwić w szystkim , którzy  jeszc ze nie zdążyli zobaczyć czarującego film u

S H I R LE Y T E M P L E
„ZŁOTOWŁOSY HRZDAO

dajem y dziś o godz. 3.30 po raz ostatn i, jeden seans po cenach porankowych od
10 groszy.

Dziś o 5.30 i dni następne ! N ajw spa ni lisze arcydzieło k inem atografii
DAWID C O O PE R FIELD.

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek, 16 listopada.
6.00. P ieśń  poranna. 6 08. M uzyka lekka 

7.2!>. W iadomości bieżące. 7.30 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 12.03. P ły ty  gram ofonowe z 
W arszaw y. 1300. K oncert życzeń. 13.15 Mn 
zyka taneczna. 1315. M uzyka taneczna i  
lekka. 13 58. W iadom ości giełdowo. 1515. 
K oncert reklam ow y. 15.35 Życie k u ltu ra l­
ne Śląska. 15.40. P ły ty  gramofonowe. 18.20

jego zabłysła zadowoleniem, podczas 
gdy palce gorączkowo rozwiązywały 
szpagat, okręcający te akta.

W przeddzień swego odjazdu do 
Bleve, a tym samym w dniu, w któ­
rym spotkał w szynkowni Galerników 
angielskiego agenta Breet. wraz z je­
go żoną, Flogny przez cały wieczór 
klasyfikował notatki, łącząc je do tych 
jakich mu dostarczyli londyńscy kde 
dzy o Karolu Geraud i dwucl, Irland ­
czykach: Wiliamie Scott i T rilbym.

Notatk powyższe zwróciły prze­
de wszystkim na siebie wzrok morder­
cy Edmunda Berud.

Czytał je bardzo uważnie, nie bez 
żywego jednak wzruszenia i przestra 
diu, mimo ,że ich autor już nie zyl.

A w rzeczy samej było się czego 
•d;a wiać.

Flogny, wiedziony instynktem poli 
cyjnego agenta ,był bliskim odkrycia 
prawdy.

Poczyniono kroki w celu odnalezie 
uia śladów Karola Gerard, byłego se­
kretarza z Kalkuty. Wiedziano że ów 
Karol Gerard uwolnił z więzienia w 
Londynie Scotta i Trilbego.

Śmierć agenta Flogny usuwała me 
bezpieczeństwo. Posiadanie tych notat 
ocl.ianiało Arnolda Desvignes przed 
tym wszystkim, cokolwiek mu zagra­
żać mogło, otóż wyraz trium fu zastą­
pił wkrótce istniejący przestrach na 
jego twarzy i w spojrzeniu.

Wspólnik Yerriera prowdzil dalej 
odczytywanie.

Powiadomiło go ooo że pełnomocnik 
bankiera, u którego Edmund Beraud 
złożył czek na swój milionowy mają­
tek, przedstawiał się w gabinecie pro­
kuratora, aby oznajmić o depozycie, 
zlozonym w swym banku, jako też że 
Piotr Beraud, stary gałganiarz, żądał 
od naczelnika policji wyjaśnień co do 
tajemniczego zniknięcia Edmunda Be­
raud swojego brata.

Z białym  orłem  na piersiach — felieion 
sportowy. 18.30 P ły ty  grainofenowe. 18.45. 
P ro g ram  na ju tro . 22.40 P ły ty  gram ofo- 
u o we.

T r OBNE 06ŁOSZEHIA
NA przestrzeni Miechów—K atow ice zgu­
biono w pociągu roczny bilet szkolny 
Nr. 04713 i dowód osobisty nr. 5783.1 Józe­
fa  S arad zk iego , w yd ane przez D yrekcją  
W arszaw ską.

Z papierów tych dowiedział się A r­
nold Desvignes, ze każdy z członków 
rodziny Beraud znajdował się pod spe 
cjalnym nazdorem policji

Fiogny na kilku liniach streścił ob­
jaśnienia, otrzymane o członkach tej­
że rodziny.

Włożywszy plikę tych notat w o- 
kry wającą jej poprzednio szarą bib j - 
łę, Arnold przestąpił do przeglądania 
szufladek. W jednej z nich znalazł ma 
iy skórzany woreczek.

Otworzywszy go, spostrzegł w wo­
reczku umieszczone trzy tysiące dwie­
ście franków w zlocie, a w portfelu 
cztery tysiące franków w biletach ban 
kowycb, prócz lego dwie karty dla a- 
genta policji, podpisane i stemptowa- 
?:e, lecz bez położenia nazwiska.

S tąd  Flogny mógł posiadać te karty
Mało go to obchodziło; rzecz głów­

na, iż mógł z nich zrobić dla siebie u- 
zytek.

Zamknąwszy biurko, schowa! klucz 
od swojej szuflady i przygotowywać 
się zaczął do wyjścia.

Powóz zaprzężony czekał na niego 
przed bramą.

Wsiadłszy weń, pojechał do biura 
bankowego na ulicę Le Pelleter.

Yerriere był w swoim gabinecie.
— Jedziemy do Malnoue — :zekl 

Arnold do niego — chciałbym, ażebyś­
my tam wcześniej przybyli. Zwdedzę 
-zczegółowo wraz z tobą willę, a « przy­
czyny ważnych powodów radbym po­
znać tamtejszego twego nadzorcę.

Bankier nie stawił temu przeszkody
Obaj pojechali fia pociąg, który icli 

dowiozł do Yilliere-sur-Marne na 3 ift 
g-azinę.

d. c. n.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ NAJUROCZYSTSZA P R E M IE R A ! FILM  POTĘGA!

Poez. T. seansu o godz. 5.30
Cechą dobrej gospodyni jest

^ korzystanie w domowem gospodarstwie 
w j^knajszerszym zakresie zestug

ELEKTRYCZNOŚCI

KINO

E D E N

DZIŚ I DNI NASILPNIi!
W ielka operetka z królam i hum oru

Flip iFSap
Dwaj najlepsi kom icy św iata w n a jle  pszym fijm ie

Cygańskie dziewczę
Rcżys. JA M E S W. H ORNF.

Początek I  seansu o goćta. 17.30, w niedzi olc i św ięta o godz. 15.30.

Prosimy o wcześniejsze «<i wiedze ide kina, gdyż film pod żadnym pozo­
rem prolongowany nie Iwdzie.

DROGA u

-N A
S Z A F O T

fi 
-\

POWIEŚĆ #  n
Wziąwszy z n eh jeden włożył nań 

biurko, starannie kołdrą okryte, a za­
przągłszy sję do dyszla, ciągnął wózek

W godzinę później, zdyszany j spo 
tnialy, zatrzymał się przed domem Ar 

ł-olda Desvignes.
Arnold, stojąc właśnie na dziedzin 

eu, wydawał rozkazy, brama była o- 
twarta, przez nią wózek wtoczył się 
ua podwórze.

— Mój stangret pomoże ci przyja­
cielu — rzeki do posłańca. — Wnos o- 
strożnie to biurko.

l'o kilku imuutach biurko agenta 
Fiognego zostało ustawione w gabine­
cie wspólnika Yerriera. Stangret, któ­
ry pomagał je wnosić, oddalił się.

— A cóż... nie jestem słownym, 
pryneypale? — zapytał posłaniec, w 
który czytelnicy zapewne ocldawna po 
znali Wiliama Scott. — Wszak to do­
piero południe?

— Godzien jesteś najwyższej po­
chwały! — rzekł Desvignes. -  Cieka­
wym jednak, w jaki sposób zdołałeś 
wynieść to biurko?

— W sposób najprostszy w świę­
cie! — Tu Willi Scott opowiedział zna 
ne nam już szczegóły, — Przyniosłem 
wszystko, co trzeba, do otwarcia tego 
zamku bez włamania — niowii dalej, 
dobywając z kieszeni pęk kluczy ró ż­
nych rozmiarów. — Czart chyba wdał­
by się w tę sprawę, gdybym pomiędzy 
nimi nie znalazł takiego, któryby się 
nadał.

-— Próbuj... - -  rzekł Desvignes. 
X III.

Will Scott wprowadził w zamek 
cztery klucze kolejno bez skutku. Pią 
ty nareszcie, obróciwszy się, otworzył 
zamek i klapa biurka opadła.

Masy najróżnorodniejszych papie­
rów napełniały w nieładzie szufladę.

— Zostaw mi ten klucz i odejdź.. 
— rzekł Arnold do swego wspólnika.— 
Nie chcę, aby obecność twoja tu u 
mnie zwróciła uwagę mej służby. — 
Gdybym się chciał z tobą widzieć, 
wiem, gdzie cię odnaleźć.

— Nie masz żadnej wiadomości od 
Trilbego?

— Jak  na teraz, żadnej.
Irlandczyk, zebrawszy kołdry i

sznur, wyszedł, a wrzuciwszy to wszy 
stko w wózek pociągnął z nim w stro ­
nę ulicy Geoffrey - Lasnier.

Desvignes, zostawszy sam, zamknął 
na klucz drzwi swego gabinetu i zaczął 
przeglądać znajdujące się w biurku 
papiery.

Większa, ich część była przeszywa­
ną w rodzaju akt, mając na -_,kladće 
napisane tytuły.

Na wierzchu jednego z pierwszych 
zeszytów, jaki mu wpadł w ręce, Ar­
nold wyczytał czerwonym atram en­
tem, dużymi literami nakreślone te 
słowa:

Zbrodnia w Hotelu Indyjskim.
Były to papiery, jakich wal śnie szu 

kał wspólnik Yerriera, twarz bowiem

RE Z . J O H N  FORD
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